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Cena przedpłaty :
W Krakowie
W całej Austrji .1 złr. 16 „ ' 3 „• 25 „
W Prus. i Niem. 33 srgr. 2 tal. 12 srgr.
W  Belg. Włósz. i Szw. 5 fr. 12 fr:
W e Francji i Anglji 6 fr. 15 fr. 0 , . . . , . ,  , ■■■■„ , _ .  « ,
Numer pojed. w Krakowie 5 c., na prowincji 7 c. księg. braci JeTl£nióW, we Livowie:- -Ąjencjft dzienników A. J. i płatne gotówką, stempel p łaci wydawnictwo
W  Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mieś.. ! Piątkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A . :J, Żupańskiego, 5 Inseraty przyjmuje Ż.ÓT.1 Wywiałkowski, ul.
Redakcja i Administracja ul. Florjąńska Nr. 355. 3 w Wiedniu: Haasenstein ęt Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. $ św. Annyp dom dra Balke:

Czecha w R ynku , u: I'aniineie: Inindćl P. Muldnera> księ- szenia za każdorazowe umieszczemel
garnia M. Fenichla, w Beeszourie: księg. Pellara, iv Prżóitfyślm: l Za ogłoszenia nadsyłane wpfost do redakcji''

Przegiąd polityczny.
Telegram, który podajemy poniżej pod r u 

bryką, „Kraków11 w wiadomościach politycznych 
doniósł nam już o utworzeniu przejściowego 
ministerjum, k tóre zapowiadały dzienniki. 
Trzech tylko ministrów zamianowanych zostało 
stanowczo, a mianowicie hr. Potocki, lir. Taafe 
i  p. Tchaboutschnigg, inhe wydziały obsadzone 
są, tymczasowo, ta k  że gabinet z d. 12 kwie
tn ia nazwać prawdziwie można gabinetem 
chwili.

W ieczorne dzienniki wiedeńskie z dnia 
onegdajszego, otrzymane tu ta j wczorajszą pocz
tą  nic jeszcze nie wiedziały o szczegółach, a 
nawet podawały wiadomości sprzeczne z tele
gramem naszym. Tak np. s tara  Presse tw ier
dziła, że lir. Potocki tylko otrzym a stanow
czo ty tu ł ministra, i że hr. Taafe nie wejdzie 
w skład gabinetu, a N. fr. Presse, że tylko 
dymisja dra Giskry podpisaną została, a na 
inne kilka dni jeszcze poczekać będzie po
trzeba.  «, «ałujfoqog ipisM M X  mTC

K r o n i k a .

K ra k ó w  U-go kwietnia. W  dniu wczorajszym 
wkrótce po godzinie 10-tej rano w domu pana Fo-

wiednickicgo pod 1. 434 na  małym, rynjju, na dziewczy
nie wędzącej szynki u,;.mięszJt»jącego tamże mydlarza, 
przy podpalaniu wiórów zajęła, się gdzież. , JPaląca się 
wybiegła na ulicę cała w płoinieniacKj§zyb^i;V9tW ćk 
ocalił ją  od śmierci, jednak w .skutek poparzeń PUlg 
siano ją  odwieść do .szpitala. . :i *

Jeszcze pięć minut nie upłynęło od. wypadku, gdy 
na miejsce przybyła straż ochotnicza z sikawkami, w 
skutek fałszywego alarm ą.p .pężarze. Straż ocho^j-, 
cza dała tym sposobem dowóu pośpiechu nie pozosta
wiającego nic do życzenia. rbCoiw ,i<)yq6 n

* Otrzymawszy wczoraj dość późno telegram do.- 
noszący o tak  ważnym takcie jak  zamianowanie l e 
wego ministerjum, chcieliśmy wydać dodatek nadzwy-. 
czajny do Kuriera, jednak z pęwodu przeszkód po
łączonych z obowiązkiem stemplowania: papieru przód 
wyjściem takiego dydatku moglibyśmy to uczynić chy
ba w godzinach popołudniowych, to jest wkrótce przed 
wyjściem dzienników wieczornych, a  o rozesłaniu do
datku rgnpąmi pociągami nawet marzyć nie było mo-y 
żna. W  takiem położeniu musieliśmy poprzestać, .na, 
zakomunikowaniu odbitki telegramu niektórym ajencjom 
naszym w Krakowie i na rozesłaniu go za pośredni
ctwem kart. korespondencyjnych niektórym  prenume
ratorom, o ile na to czas i godziny odejścia pociągów 
pozwoliły. Pominięci raczą wybaczyć, albowiem więcej 
,zrobić nie było w naszej inocy.

ł  Liczne odbieramy skargi na urzędników urzędu 
celnego na kolei, lekceważących sobie do najwyższego 
stopnia publicznpśA; Frayponw am y owym panom, że 
dzisiaj ich huta biurokratyczna': tylko śmiech i polito
wanie wzbudzać ,w każdym musi, óiąif żeilielsą niczem 
innem tylko słu^ajnf.'puhliczhoŚęibó nio kto inny 
tylko ona składa podatek .na ich utrzymanie. Lepiej 
i rozsądniej wam będzie panowie pogodzić się z chwi
lą obecną, bo przeciw prądowi płynąć nie można, a 
nie, to postarajcie się W przeniesienie nach draussen, 
gdyż nasz kraj śmiało słę bĆz Was óbejdzię.

Powyższe uwagi nasunął nam list następujący, któ
ry o trzym ujem y^ .prośbą o, umieszczenie :

„Posłałem okspresa na kolej j i o  odbiór przesyłki 
książek nakładowych nadeszłyCh z Prus. Magaźynjer wy
dał natychmiast, ale przesyłka podlega rewizji urzędu 
cłowego. Zrewidówdć 'htię. miał kto, więc kazano mi 
posłać nazajutrz rano. Rano okazało się, że były w 
przesyłce książkiodo nabożeństwa z kalendarzykami, 
trzeba więc je  ostemplować. Złożyłem należytość stem
plową, ale i, to nie pomogłp, ponieważ pan urzędnik 
'muąiał pierwej,,cn/nsomoć ,ate;nple, Tak w*fi<V. z*tój 
przyczyny musiałem zatrudnić ckspresa i sam stracić 
półtora dnia czasu mi drogiego.,, Kiedyż nareszcie ma
nipulacja uproszczoną zostanie i odkąd urzędnicy nie
którzy przyjdą do przekonania, że są obowiązani słu
żyć krajowi?“ W. i.

P R IM A  A P R IL IS
H i s l o r y j  k a  w a r s z a w s k a .
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Aż mu krew zaw rzała na myśl podobne
go następstwa. Postanowił zapobiedz tem u 
natychm iast i bezwarunkowo.

Przedewszystkiem wrócił do Bolka.
— Słuchaj, — rzekł do niego pałając 

gniewem, —  chciałbym przemówić do twego 
rozsądku, ale któż mi zaręczy, że go masz?...

— Panie, —  zaczął urażony Bolesław, — 
proszę się nie zapominać ...

—  Nie zaimponujesz mi, wierzaj, — prze
rw ał spokojnie Kazimierz, — zresztą nie idzie 
mi o obrażenie ciebie. .. Idzie mi tylko o to, 
żebyś dał dowód rozsądku...

  Proszę pana, nie znamy się od dzisiaj
i niech mnie pan nie zaczepia....

— A dasz ten dowód,—- mówił dalój, nie 
zważając na przerwę pan' Kazimierz, — jeże
li jednego zrobionego głupstw a nie pogorszysz 
drugiem , i nie będziesz się s ta ra ł przedsta
wiać pannie sędziance.^jn sboiwo.qbo bJ I

Bolkowi zdawało się zapewne, że pan Ka- 
nm ierz, mówiąc do niego łagodniejszym Co

kolwiek tonem , zm ierzał do przeproszenia. 
W tem przekonaniu uważał za  stosowne stać
się jeszcze twardszym. rn in k itio d  j&j £

— Powiedziałem, panu, żebyś mnie pan 
nie napastow ał, —  odrzekł upozówawszy się
w y n ^ la L  ją - ik .K  : iinlfił9 hlvj9  aiaoł&fifl iu  

Panu Kazimierzowi zabrakło cierpliwości,
— Więc myślisz, się przedstawiać konie.cz- 

Inie.? —— spytał ‘ zaledwie tłum iąc wybuch
!®H®Swfi"00 o$óflIftasoD«wq ogol rtniAurAó

— Żrobię jak  mi się spodoba... panu nić
moots u rrio ła  en ,osiusdsiw ot]

. —  A ja  ci powiadńm, — zakończył hasz- 
bohater, — jeśli się pow-ażysz to zrobić, nie- 
tylko dziś, ale ju tro , łub pojutrze lub za mie- 
•siąc, będziesz m iał ze m ną do czynienia; wi
działeś” kiedyś jak  strzelam... przypomnij to 
Bobi^fiKX''— sh9id (pxJjg'iq m aj .icxacls §ia [pi

Bolka dreszcz przebiegł po ciele, ale o- 
statkiem  odwągi zafaffi^onow ął jeszcze:

— Myślisz, że się :u lęknę?., zobaczymy! .. 
Pan Kazimierz spostrzegł, że ostatnie jego

słowa n ag łą  bladością okryły twarz Bolesła
wa, i powinien był może liczyć na ich sku¥/ 
tek, mimoto pomyślawszy chwilę i tego. kroku, 
nie uznał za dostateczny.

— Bolek tchórz, —  rzekł do siebie, — to 
rzecz dowiedziona, alg radykalnie głupi, co. 
także nie ulega wątpliwości. G łupi bywają

uparci, gotówby się uprzeć i zrobić swoje. 
Cóżby mi potem z. tegp  przyszło,. choćbym go 
wyzwał, a nawet zabił?... zawsze byłbym 
skompromitowany w jój oczach.. Nie., na to 
inąezój j>orądzić: ^aębstedoś., og oiriim

Odszukał gospodarza doinn i uważając to 
za jćdynie skuteczny środek ratunku, popro
sił, ażeby 'g R  Zaprezentował rodzicom panny 
Anieli. ■ ,:u #«sooiw IgBiavsiq

Zobowiązywał się tym sposobem do żło- 
żehia im wizyty. Był to krok, który m u naj- 
silniejszcmi argumentami odradzał rozsądek, 
ale na te wszystkie argum entu pan Kazimierz 
odpowiadał śdm sobie : : , Ji 1

— To prawda, że tym sposobem plączę 
się j e s z c z e ,  bardziej..., że sobie gotuję nie
szczęście!- że puszczam cugle uczuciu, które 
ponieść innie może na bezdroża i całą moją 
przyszłość skrzywić i połamać... Ale i to  p ra 
wda, że nigdybym tego nie zrobił, gdyby ten 
błazen Bolek n iepopchnął mnie na samćj k ra 
wędzi przepaści. Postaw ił nmie wjtalęiem fa- 
talńem położeniu, że 'z  niego wyjścia nie ma..., 
muszę się q-zgeap ną/oślep, ęhop wieni, że tam 
spokój źóstawię. " ■ .ils'rui •// Idosi

, ;Szezęśliwy, na. kogo spędzić: kćok,
ktjóry d)ą ,m egd: rzejozywiśfiie był tak  pożą
danym i przyjemnym, w kilka m inut potem



2 KURJER KRAKOWSKI z czwartku 14 kwietnia 1870.

* Czas donosi, że na wystawie w Wiedniu sprze
dano między innemi dwa obrazy G i e r y m s k i e g o :  
Przygoda w podróży i Pastwisko polskie." Obrazy 
te nabył zakład artystyczny w Wiedniu pod firmą: 
Miethke i Wawra.

* Wczoraj wieczorem w handlu Edwarda Fuchsa 
rozpoczęto pierwszą beczkę piwa z browaru p. D ą b -  
s k i  ego  w Wojniczu. Jednomyślnem zdaniem znaw
ców piwo wojnickie jes t wyborne i może wyrugować 
niejeden przepłacany wyrób obczyzny.

* Udzielono nam Pieśń straży ochotniczej krako
wskiej, napisaną przez Henryka Hugona Wróblewskie
go. którą zamieszczamy w naszem piśmie, jakkol
wiek w pierwszej zaraz zwrotce nie rozumiemy z j a 
kiego to „niebios daru“ straż ochotnicza ma korzystać.

Dalej straże do pożaru,
Bo głos bliźni woła nas ;
Korzystajmy z niebios daru,
Spieszą y, śpieszmy póki czas I 
Alarm w mieście, matek jęki,
Jak  żaósny  jeden śpiew,
Jak  nie (' rojnej harfy dźwięki,
Jak  czenvonej łuny krew.
Dalej straże przy sztandarze,
Bo tysiące świeci łun,
Płoną święiyń ju ż  ołtarze,
Przy odgłosie serca strun. (?)
Czy  ̂słyszycie kwilą dziatki,
Jaki straszny płaczu głos,
Jak  ro zd arć  serce matki,
Opalony matki włos.
Patrzcie, płacze znów sierota 
Bo jej ojca w ogniu skon;
A tu  łuna świeci złota,
I  nie przycichł jeszcze dzwon.
Dalej, dalej, wszystkie straże,’
Śpieszmy w ogień, śpieszmy wraz,
Riechaj męztwo przy sztandarze,
W iara święta grzeje nas.
A zwyciężym z niebios woli,
Uciszymy smutny śpiew,
I obetrzeć Bóg pozwoli 
Bliźnich naszych łzy i krew!

* Lwowska dyrekcja policji w zeszłym miesiącu 
aresztowała 686 osób, z których 116 oddała sądom.

* Artystka teatru lwowskiego panna Romana Po- 
pielówna przyjechała do W arszawy, gdzie zamierza 
dać kilka gościnnych wystąpień.

i * Według ostatniego spisu ludności najgłówniejsze 
miasta Galicji liczą mieszkańców: Lwów 87,105 sta-

był już znajomym sędziemu i całej jego ro
dzinie.

Okazało się wkrótce, że się niepotrzebnie 
pośpieszył.

Bolek przerażony groźbą, pojedynku, po
mimo junackiego „zobaczymy!11 jakiem na nią 
odpowiedział, wyrzekł się myśli poszukania 
kogoś ktoby go przedstawił sędziance, a za 
to w głębi swojego zafrasowanego serca Ka
zimierzowi poprzysiągł wieczną nienawiść i 
zemstę.

Pan Kazimierz, który od. chwili jak zo
stał przedstawiony sędziemu, prawie nieodstęp
nie do końca wieczoru asystował pannie A- 
nieli, spostrzegł, że był nazbyt ostrożnym.!

—  Ha! cóż robić?... stało się, —  rzekł 
do siebie.

Nazajutrz postawił sobie pytanie, czy z 
obowiązkową wizytą u sędziowstwa ma się 
spieszyć czy opóźniać. Etykieta ma swoje pra
wa, ale studjowaniem tych praw pan Kazi
mierz bardzo mało się zajmował, nie umiał 
więc na zasadzie artykułów chińskiego kodek
su mody trudności, jaka mu się nasunęła, roz
wiązać.

—  Rządźmy się prawami rozsądku, —  
rzekł w myśli.

I  zaczął konferencję z rozsądkiem, kładąc 
za przedugodne punkta to , że z domem sę-

łyeh mieszkańców, Drohobycz 16,834, Przemyśl 15,400, 
Jarosław 11,166 , Śniatyn 10,598, Horodenka 10,°0 0 , 
Nowy-Sącz 9800, Bochnia 8040, Gródek 8000, Biała 
6558.

T a rn ó w  lUgo kwietnia. [ K u r j e r  ta r n o w s k i ] ,  
Onegdąj doszła nas wiadomość nader pocieszająca. 
Magistrat zamierza podobno przebrukować rynek głó
wny na sposób europejski, a Zabłocie wysypać szu
trem. Rzeczywiście trafniejszej myśli nie można było 
powziąć. Na rynek bowiem nie odważy się żadną 
miarą nietarnowianin wstąpić, a po Zabłociu podczas 
niepogody nawet Żabłoczanie chodzić nie mogą. Błoto 
większe niż w Capowicach i Sokołowie.

Prawie pół godziny padał wczoraj grad wielkości 
grochu. Poprzedzały i towarzyszyły mu grzmoty, pio
runy i błyskawice. Piorun uderzył w dom pocztowy, 
ale nie wyrządził szkody.

* Dr. Ignacy Jendl obecnie lekarz kolejowy w 
Tarnowie, były uczeń uniwersytetu Jagiellońskiego, 
otrzymał stopień magistra akuszerji w Wiedniu.

* Minister spraw wewnętrznych mianował Edwar
da Henryka Zuckera i W iktora Tustanowskiego, sta
rostów powiatowych drugiej klasy, starostów powiato
wych drugiej klasy, starostami powiatowemi pierwszej 
klasy.

* Z więzienia sądu śledczego w Bóbrce uciekł Me
chel Schnizer uwięziony za kradzież; a z więzienia 
sądu śledczego w Dobromilu Salomea Tworzygło, ró
wnież za kradzież uwięziona.

i  Kajetan Wolski b. oficer wojsk polskich zmarł 
w Spytkowicach.

•f W  Warszawie zmarł Bronisław Chojnowski, pro
fesor fakultetu medycznego na tamtejszym uniwer
sytecie.

* W Poznaniu, jak  donosi Dz. Pozn., rozpowsze
chnia się egipskie zapalenie oczów w taki sposób, że 
dziś już na stu chorych na oczy, jest 60 podlegających 
zapaleniu egipskiemu.

* Z Pragi telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że w d. 11 b. m. pomiędzy Josephstadtem i Szwado- 
wicami w dobrach kościeleckich wybuchł pożar lasu, 
spowodowany, ja k  się zdaje, wypadnięciem iskry z 
lokomotywy przejeżdżającego pociągu kolei żelaznej.

* Na jednej z bocznych ulic peszteńskich przed 
kilku dniami wiele osób przechodzących, widziałolko- 
bietę trzymającą na rękach niemowlę, klęczącą na

dziowstwa chce pozostać na stopie ceremo- 
njalnćj i obojętnśj i że wizyta, jaką im miał 
złożyć, należała im się.

Z tśj konferencji wypadało, że gdyby od 
pana Kazimierza należały się sędziostwu na- 
przykład pieniądze, tó, chcąc pozostać z nie
mi na stopie etykietalnćj i dalekićj, powinien- 
by je oddać bezzwłocznie, — że więc z wi
zytą należało zrobić tak samo.

Skutkiem tego paradoksalnego cokolwiek 
rozumowania, pan Kazimierz na drugi dzień 
po wieczorze, na którym zrobił znajomość, 
poszedł na ulicę Mazowiecką, i jak wszyscy 
aspirujący śmiertelnicy, którzy tam chodzili, 
wystroił się najwytwornićj.

Niechaj się temu nikt nie dziwi, — pan 
Kazimierz znalazł się na pochyłości i im da- 
lćj się staczał, tern prędzćj biedź musiał.

XIII.
Karnawał tego roku był dość długi, co 

mu jednakże nie przeszkodziło się skończyć.
W dniu popielca posypano popiołem gło

wy wszystkich, a plecy tych co się nie wy
rzekli bezżeństwa, poprzyozdabiano klockami.

Wszyscy nagle spoważnieli i postanowili 
wejść w siebie. W liczbie innych uczynili to 
samo i bohaterowie nasi.

bruku] i modlącą się. Raptem wstała i zbliżyła' się 
do trzech małych dziewcząt, które stały opodal i prze
mówiła do najstarszej: „Potrzymaj mi dziewczynko, 
to dziecię, ja  tu za chwilkę wrócę." Dziewczyna z 
chęcią wzięła dzieciątko na rękę. Kobieta oddaliła się 
tymczasem, dając bardzo długo na siebie czekać. Na
reszcie -nadszedł i wieczór, dziewczątka nie wiedząc co 
z dzieckiem zrobić, zaczęły w głos płakać, do domu 
obawiały się go przynieść, matka bowiem zbiłaby je  
niezawodnie, bo w domu jeszcze oprócz nich było 
pięcioro] rodzeństwa. Nareszcie zabłysła najstarszej 
szczęśliwa myśl udania się do sądu, co też i z rob iła ; 
wróciła wkrótce z konstablem, który dziecko zaniósł 
do domu podrzutków, a dziewczęta odprowadził do 
matki.

* Oficer marynarki francuzkiej na Martynice Ema
nuel Lagrange miał wynaleźć sposób zastąpienia, siły  
pary przez elektro-magnetyzm, który nic nie kosztuje 
i daje się użyć tak  samo na lądzie, jak  i na wodzie. 
Sprawozdanie komisji naukowej francuzkiej znajduje 
się w akademji umiejętności w Paryżu, od której po 
wyższa komisja żąda dla wynalazcy patentu.

* Dnia 4 b. m. powstał ogień w fabryce tytuniu 
w Roveredo. Spłonął dach i prawe skrzydło zabudo
w ania: szkoda wynosi 20,000 złr.

K a le n d a rz -  Dziś Wielki Czwartek, (Ewang. u 
św. Jana rozdz. 13 o wieczerzy Pańskiej) śśw. Wale- 
jana, św. Tyburcjusza męczennika i św. Gutlaka pu
stelnika. Ju tro  wielki piątek (Pasja według św. Jana  
w rozdz. 18 i 19) św. Ludwiny panny, Anastazji p., 
Bazylissy m. i Kassyldy.

Wschód słońca o g. 5 m. 12, zachód o g. 6 m. 51.
Dnia 12-go kwietnia przed i po południu deszcz, 

wieczorem rozpogodziło się mglisto. Ciepło doszło do 
+  7".6 od 2°.6 R. Rano dnia 13 ciśnienie powie
trza o godzinie 7 było 331‘".30, ciepłota -(- 1°.8 R. 
W iatr zachodni słaby, pogoda, dołem mgła.

Dziś o godz. 11 m. 14 wieczorem pierwsza pełnia 
wiosenna, po której następująca niedziela, stosownie 
do postanowień soboru nicejskiego (325 r.) jest nie
dzielą Wielkanocną.

N a b o ż e ń s tw a . Dziś w kościele archiprezbyterjal- 
nym N. P. Marji popołudniu o g. 4 umywanie nóg 
i kazanie. Wieczór nabożeństwo pasyjne, podczas któ
rego co godzina 3 kazania będą. Ju tro  rano o g. 6 
w tymże kościele i u św. Jędrzeja kazania.

Panna Aniela zaczynała się zamyślać czy 
to miłość na żart czy na serjo, i z uśmie
chem odpowiadała sobie:

— Nie \viem.
Gdy w kwestji podobnój taką tylko mo

żemy własnej myśli dać odpowiedź, to już
0 żarcie pewno mowy nie ma.

Pan Kazimierz zastanawiał się również, 
przedmiotem jednak jego dumań było wcale 
co innego.

— Czy będę mógł żyć bez nićj? spytał 
sam siebie.

I tak jak ona odpowiadał:
— Nie wiem.
Na takie pytanie, u człowieka takiego, 

jak nasz bohater, odpowiedź taka znaczy tyle 
co proste: nie.

Bolesław z bólem serca patrzył w kalen
darz, rachując czy się prędko post skończy,
1 takie sobie zadawał pytanie:

—  Czy ja się tćż ożenię jeszcze tego 
roku ?

Na co w szczerości ducha, zwłaszcza, że 
go nikt nie słyszał, musiał i mógł jedynie 
odpowiedzieć tak jak oni oboje:

—  Nie wiem.
I ta odp.owiedź nie zapowiadała nic do

brego.
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Znaczenie wczorajszej szarady: Posąg. Pierwsze
trafne rozwiązania nadesłali pp. W alerja z Tomczyk.....
Zarzycka, Stanisław Spitzberg.

W iadom ości polityczne.
K r a k ó w  13 kwietnia. Dziś rano o godzinie 

53/4 otrzymaliśmy następny telegram, którego 
z powodu wydrukowania prawie całego nakła
du Kurjera niepodobna było zamieścić:

W iedeń, 12 kwietnia o północy.
Jutrzejsza Wiener Ztg. ogłosi osiem pism 

odręcznych cesarskich, udzielających dymisję 
członkom gabinetu i mianujących Giskrę, Herb
sta i Brestla radcami tajnemi, a Stromayra 
radcą dworu przy trybunale państwa.

Dalćj Wiener Ztg. ogłosi cztery pisma 
odręczne mianujące hr. P o t o c k i e g o  preze
sem ministrów i kierownikiem wydziału rol
nictwa hr. T a a f e  ministrem spraw wewnę
trznych i kierownikiem wydziału obrony kra

jow ćj; radcę’ dworu T c h a  bo  u s c h n i g g  mi
nistrem sprawiedliwości i kierownikiem wy

działu wyznań; naczelnika sekcji D i e s  t i e r  a 
kierownikiem ministerjum skarbu; naczelnika 
sekcji D e p r e t i s a  kierownikiem ministerjum 
handlu.

W iedeń: 13 kwietnia. N. fr. Presse kre
śli następujące curriculum vitae „pierwszego 
parlamentarnego ministerjum.'1

W d. 20 grudnia 1867 r. zamianowani 
zostali, ks. Karol Auersperg prezesem mini
strów, hr. Taafe ministrem obrony krajowćj 
i bezpieczeństwa publicznego, Plener mini
strem handlu, Hasner wyznań i oświecenia, 
Potocki rolnictwa, Giskra spraw wewnętrz
nych, Herbst sprawiedliwości, Brestel skarbu 
a dr. Berger ministrem bez teki.

W d. 26 września 1868 ks. Auersperg, 
otrzymał na własne żądanie dymisję i hr.

Panna Aniela patrzyła w teraźniejszość, 
pan Kazimierz w przyszłość, a Bolesław w 
przeszłość.

I teraźniejszość wydała się pięknćj sę-
dziance różową, uśmiechniętą. Nie zastana
wiała się nad tern, czy rodzice na ten zwią
zek pozwolą, czy on biedny odważy się za
żądać jćj posażnćj ręki. Zdawało jćj się, że 
jutro koniecznie będzie musiało być takiem, 
jakiem jest dziś, i więcej od niego nie żądała.

Kazimierz szczęśliwy póki był przy niój, 
gdy tylko znalazł się sam z sobą, trwożył 
się czarnemi przewidzeniami przyszłości. Choć 
codzień więcćj zakochany, czuł źe nigdy nie 
znajdzie w sobie dosyć odwagi, ażeby miłość 
odgadniętą i wiadomą oddawna wyznać, aże
by swoje niepewne jutro ofiarować osobie, 
któraby go pomówić mogła kiedyś, że w je
go zapałach rachuba także udział miała. Co- 
dzień powtarzał sobie, że ta  miłość nie ma 
przyszłości, że im prędzej bywać przestanie 
i zamknie się sam z swojem cierpieniem, tern 
lepićj i rozsądniej uczyni, codzień jednak od
wlekał termin wprowadzenia w wykonanie 
swojego postanowienia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KRAKO W SKI z czw artku dnia 14  kwiet
  —   i t    , :--------

Taafe został tymczasowo prezesem ministrów 
którym stanowczo zamianowanym został 27 
kwietnia 1869 r.

W dniu 15 stycznia ministrowie Taafe, 
Potocki i Berger wystąpili, poczem 1 lutego 
utworzonem zostało ministerjum hasnerowskie 
w którem Banhans objął wydział rolnictwa, 
Stremayer oświecenia, a jenerał Wagner obro
ny krajowćj. W dniu 21 marca Giskra podał 
się do dymisji, a 4 kwietnia inni ministrowie 
poszli za jego przykładem, aby ustąpić miej
sca gabinetowi Potockiego.

Tym sposobem pierwsze parlamentarne 
ministerjum nie licząc pomniejszych zmian 
trwało 2 '/4 roku.

Hon donosi, że hr Andrassy został przez 
cesarza powołanym do Wiednia, aby wyra
ził swoje zdanie zdanie o nowej fazie Przed- 
litawji.

P raga, 12 kwietnia. Mówią tu, że równo
cześnie z ukonstytuowaniem się ministerjum 
nastąpi amnestja dla politycznych przestępców. 
Czeskie dzienniki nie są przychylne minister
stwu Taafego i Potockiego. Narodni Listy 
wróżą niepowodzenie programowi Potockiego, 
a Po/itik oświadcza, że czesi nigdy nie od
stąpią od praw swojej korony.

Narodni Listy dzisiaj skonfiskowano.
FRANCJA. Paryż, 12 kwietni i. Wczorajsza 

Patrie umieszcza nader gwałtowny artykuł 
przeciw Thiersowi, w którym go oskarża, iż 
nadużywa swego wpływu.

Dzienniki półurzędowe widzą w wyborze 
Manginiego w Lyonie i w upadku Fonviella 
nowe wotum zaufania dla ministerjum.

W wielkiej fabryce machin Cail i współka 
robotnicy zaprzestali pracować.

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu Devien- 
ne przedłożył sprawozdanie o senatus-consul- 
tum. Obrady nastąpią jutro.

W ciele prawodawczem Ollivier oświad
czył, że.jutro wniesie odroczenie izby aż do 
głosowania powszechnego, które nastąpi 1 lub 
8 maja.

Według Patrie głosowanie powszechne od
będzie się z pewnością 8 maja. Tekst plebis
cytu ma obejmować dziedziczność monarchji 
napoleońskićj, którą cesarz raz jeszcze chce 
poddać pod głosowanie powszechne.

• Starania, aby hr. Daru i Buffeta nakłonić 
do pozostania w gabinecie nie ustają. Gdyby 
się to nie udało to nikt nowy nie wejdzie do 
gabinetu, tylko pozostali ministrowie obejmą 
ad interim kierownictwo opróżnionych wy
działów.

ANGLJA. Londyn, 12 kwietnia. Według 
przedłożonego izbie niższćj budżetu dochody 
roku ubiegłego przewyższają preliminarz o 
1 819,000J fst, a oszczędności w wydatkach 
wyniosły 2.468,000 fst. Na rok bieżący bud
żet oznacza dochody na 71.450,000 fst, a wy
datki na 67.113,000 fst., wynika więc prze- 
wyżka dochodów 4.337,000 fst. Kanclerz skar
bu proponuje zniesienie podatku od kart, od 
wyrobu papieru, od wyrobów srebrnych i zło
tych, zniżenie o jednego pensa podatku docho
dowego, opłaty pocztowćj od dzienników w 
kraju na pół pensa, podatku od kolei żelaz
nych o 4% , cła przywozowego od cukru 
o połowę, i zrównanie stempla od weksli za
granicznych z krajowym.

Zniżenie cła od cukru izba przyjęła na
tychmiast!

HISZPANJA. Madryt, 12 kwietnia. O zdo
byciu przedmieścia Gracia podają następne 
szczegóły:

Cztery kolumny wojska uderzyły jedno-

ń a  1 8 7 0 .  3
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cześnie, w alkę stoczyć jed n ak  m u sia ła  ty lk o  
jedna i ta m ia ła  2 zabit.U  t i 13 rannych. 
P ow stańcy m ieli 19 z a b ity  a, 10  rannych i  
42 jeńców . W ojsko zdobyło  19 karabinów  i 
2 0 ,0 0 0  ładunków .

R ad a  w ojenna zeb ra ła  się  n atychm iast. 
O kolice B arcelony zosta ły  obsadzone w ojskiem , 
którego  m a łe  o d d zia ły  śc iga ją  rozproszonych  
zbiegów .

N iek tórzy  przyw ódcy karlistow scy znajdu
ję  s ię  znow u na terytorjum  h iszpańsk iem . 
P rzypuszczają , że  w niektórych prow incjach  
spodziew ać się  n a leży  ruchów  karlistow skich .

K s. M ontpensier skazany zo sta ł na m ie
siąc  w ięzienia , zw rot kosztów  w ilo śc i 3 0 ,0 0 0  
fr. i w ydalen ie z M adrytu.

W ŁOCHY. Florencja, 12 kw ietn ia . W ed łu g  
Opinione N azion ale  p o łożen ie  dzisiejszego m i
n isterstw a je s t  nie do w ytrzym ania. K ról u d zie
l i ł  wczoraj d łu g ie  posłuchan ie C ialdiniem u, 
na którem  naradzano się  nad w yborem  n o
w ych m inistrów. W e w szystk ich  w ięk szych  
m iastach  w ojska c ią g le  są  skonsygnow ane w 
koszarach. W  L ugo u k aza ły  się  zbrojne b an
dy, w k ilku  w ięzieniach  m usiano s i łą  zbrojną  
p rzytłu m iać buuty, przyczem  b y ło  w ielu  ran
nych.

R zym , 12 kw ie tn ia . 'W  g łosow an iu  n ad  
kanonam i de f ide  w kongregacji jeneralnćj 
515  ojców soboru g ło so w a ło  za kanonam i, 
83  w arunkow o, n ik t przeciw.

T U R C JA . K onstantynopol, 12 lu tego. P atr- 
jarcha zw o ła ł synody i radę narodow ą, na k tó 
rych p ostanow iono odrzucić firm anci zw ołać  
sob ie ekum eniczny.

B R A Z Y L JA . P arow iec „T ycho B rahe“ 
p rzyw iózł do L iverpolu  w d. 11 b. m. w iado
m ość, że  w ojna w  P aragw aju  je s t  ukończoną  
i L opez zabity.

G R E C JA . A ten y , 9  kw ie tn ia . K ról Jerzy  
w czerw ca uda się  przez T rjest do W ied n ia  
aby z ło ży ć  w izytę dw orowi ta m tejszem u ; na
stępn ie pojedzie do K op en h a g i, po czem , po  
p rzepędzen iu  p ew nego Czasu u wód, praw do
podobnie przez P aryż pow róci do Grecji.

Kursa g i e ł d y . .
K rak ów  dnia 13 kwietnia.

Renta srebr. 70.50 70.25 Kol. w. byd. 70.— 69.50
Losy 1860  r. 96.75 -96.25 PoŻ. p. 1864 155.50 155.—
„ 1864 r. . 120.75 120.25 „ 1866 154.— 153.—

Obi. indemn. 74.55 74.25 Srebro , . 122.— 1 21 .50
L. zast. gal. 76.75 76.50 Dukaty . 5.8 7 5.86

„ b. hypot. 90.— 89.50 Napoleony . 9.90 9.89
„ polskie . 95.— 94.2 5 Imperjały . 10.15 IO.Iq
„ likwidac. 78.75 78.5 0 Pruski kur. 1.83 1.8q

Kol. w.wied. 69.50 69.— Ruble pap. 1.50 1.52
TELEGRAMY

„KURJERA KRAKOWSKIEGO.11
W iedeń  d. 13 kwietnia godz. 6 mm. 5 po pot. 

Akcje kredytowe 256.50 Akcje kol. Kar. L. 237.
Lombardy . . . 209.50 Oblig. indemn. gal.
Losy z r. 1860 . 96.60 Akcje anglo-banku 322.—
Losy z r. 1864  . 120.— Akcje kolei rząd. . 390.—
Akcje frnk.-austr. 114.— Tramway . . . 207.50
Napoleony . • 9^.68 /* Akc. kol. Pardub. 179.—-

Usposobienie giełdy:
B erlin  d. 13 kwietnia godz. 3 min. 40 po poi. 

Wiedeńkrót. term. . 82’/, Akcje kredytowe . 152’/,
Długi term. ■ • • 81% Kolej zach. czeska 97’/,
Warszawa kr. ter. . 74— Kolej rząd. austr. 214 ■/,
Banknoty rossyjsk. 74% Akc. kol. Kar. L. 985/,  
Listy zastaw, poi. . 69'/, Lombardy . • • 215*/,
Listy likwidacyjne . 56— Amerykańskie . . 95%
Banknoty austr. . 82'/, Metaliki . . . .  49 1/,
Losy kredytowe. . 86%

Usposobienie giełdy: mdłe.
P aryż d. 13 kwietnia godz. 6 min. — po połud. 

Renta 3'% . . . 73.60 Kolej rządowa . . 7 9 0
Renta włoska . . 55.40 Amerykańskie . . 94'/.
Renta 4'/,% . . 1 0 27/, Lombardy . . . 437

Usposobienie giełdy: mdłe.
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KURJER KRAKOWSKI z czwartku 14 kwietnia 1870.

PRZEWODNIK.
M uzeum starożytności Tow. naukow. 

s galerją, obrazów M iączyńskich, codzień 
od 11 do 1-ej prócz świąt i niedziel, w 
gmachu Towarzystwa.

W ystaw a Tow. przyj. szt. piękn. ul. 
Bracka, 157, II p., zamknięta z powodu 
świąt do 2 0  b. m. xbbo ■

M uzeum techniczno-przemysłowe, uli- 
ea Franciszkańska, otwarte codzień od 
g. 10— l i od 3—4 .-1ĄH r ’» 0 ’

Odczyty publiczne w muzeum techn. 
przemysł, z powodu świąt zawieszone do 
d. 20 kwietnia r. b.

W ystawa planów konkursowych do 
odnowienia Sukiennic. W  muzeum te- 
chniczno-przemysłowem codziennie od g. 
10— 1 i od 3—4.

Dom Zleceń i skład nasion przy ul. 
św. Jana Nr. 292 na dole, otwarty co
dziennie.

Sprzedaż dzienników polskich na nu
meru w księg. J. Czecha, Rynek główny ; 
w handlu Jana Bartla, rynek, róg Brac
kiej ; w handlu F . Wierzuchowskiego, ry
nek obok Panny Marji.

Redaktor odpowiedzialny:
Ź e g o t a  W y  w i a l k o w  s k i .

Handel pod firmą.

A. G U M P L O W I C Z
w Krakowie przy ulicy Grodz

kiej pod 1. 63 na I piętrze 
poleca

OBICIA POKOJOWE
zwój od 15 centów do fi. 15

od najzwyczajniejszych do naj
bardziej wykwintnych.

S T O R Y  D O  O K JE N
S u k n a  n a  pod łog-ę  

łokieć od centów 25.
KOŁDRY W EŁNIANE

po fi. 4, 5, 6, do 10. 
I L I P Y  na • Ł O Ż S A A

Przykrycia na stoły
gobelinowe, adamaszkowe i czy

sto wełniane.

na meble, stoły i na podłogi.
(197 1)____________
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W  SKŁADZIE 

N A F T Y  i L A M P
K. Okoń

przy ulicy Szewckiej i Jagiellońskiej 
sprzedaje się (lss 3) 

Nafta sal. kryst. prima funt 20 c- 
„ do sień i kuchni nr! 2 18 c- 

8 9 “ W Jw jnya  U l  
Potrzebnym jest także SKŁAD
murowany lub p i w n i c a  n i c  głębo
ka na któremkolwiek z przedmieść

JM i€>8£>k«t u  i v
złożone z 4 — 5 lub 10 pokoi, z 
ogrodem lub bez tegoż, z stajnią, 
wozownią i t. p. jest od 1 lipca 
r. b. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u właściciela 
pod 1. 97 Dz. IV przy ulicy Łob-
ZO W SkiĆ j. (178 3-3)

Ostrzeżenie!
Oznajmiam wszystkim, iż żad

nych weksli nie podpisywałam, nie 
podpisuję, ani do ich podpisu w 
mojem imieniu nikogo nie upowa
żniłam ; przeto gdyby się ukazały 
jakiekolwiek z moim podpisem, na
leży je uważać za sfałszowane, a 
nabywca ich sam sobie przypisze 
szkodę.

Z o fja  hrabina  Z a łu ska  
właścicielka dóbr Siedliszowice.

(198  1-2)

MAŁY PINCZ ZABŁĄKANY!
Właściciel zechce się zgłosić do Admi

nistracji K urjera , gdzie dokładną powe
źmie wiadomość. (199  1).

.8 u a

Ł  .I J I f f i l W i E I
krawiec męzki

w  K r a k o  w..i e
przy ulicy F loriańskiej pod 1. 332

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na porę wio
senną i letnią otrzymał wielki wybór

z pierwszorzędnych fabryk krajowych, francuzkich i pruskich,
, oraz prawdziwe angielskie oę w ó d s i i

KORTY „CHEVIOT1* i DRYLE NICIANE
sztuczki na kamizelki wełniane,

ilW JitiIfzyczem zaopatrzył swój skłąd ■ |i« j

w gotowe ubiory według najświeższego kroju,
które Szanownej Publiczności po cenach przystępnych

iltós

st  :S

poleca. __

Młyn parowy

SJS 
£*31

W
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P  = a

w Krzeisławicach
rozpoczawśzy od d. 1 lutego r. 
b. wymielać na własny rachu
nek, otworzył SKŁAD i częścio
wy sprzedaż wyrobów swoich 
w Rynku Głównym w domu pod 
Nr. 39, obok apteki Wgo Flo

riana Saw iczewskiego.
[18.7 2)

I B M
w

Ciłjg; d a lszy  (obarz Nr. 85).
D o  n a b y c i a  w  d r o d z e  a n t y k w a r s k i e j

po znacznie zniżonych cenach:
Dziennik literacki wychodzący we Lwowie za rok i860, 1861

18 6 2 . Każdy rocznik oprawny po . . . . .  4 złr. 60 c.
L. Z, Pamiętniki o Samuelu Zborowskim. Poznań 1844 roku

egzenm JąA A rn ik  ... • . l$n
SYROKOMLA W. Baka odrodzony. Wilno 1855 egż. zbrosz. 1 „ — „
KRASZEWSKI J. i. Atheneum z roku 1841, 42, 4 3 ,‘41 i 45.

Każdy rok obejmuje sześć tomów, razem 30 to
mów, z tych dwa tylko nieoprawne . . . ■ 18 „ — „

Emil Marco de Saint Ililaire. Historja Napoleona, tłumaczył 
L, Rogalski z wielu drzeworytami w tekście.

W arszawa 1844 . . . .. . • • . • • ■ • 3 złr. — c.
Orlaud szalony, wiersz Ludwika Ariosto, przekład P io tra  Ko

chanowskiego, tomów 2 . Kraków 1 799 . . .  5 złr. -  c.
SIEMIEŃSK1 LUCJAN, Kilka rysów z literatury i społe

czeństwa od r. 1848 do 185-, tomów dwa. W ar
szawa 1859, egz. zbrosz. . . .. . > .. . 2 złr. 50 c.

Bruyere de la, Charaktery czyli Przymioty z Teofrasta z oby
czajami tego wieku, przełożone przez H; F. J.

P. K. M. Warszawa 1787 ................................ 5 złr. — c.
BARTOSZEWICZł J. Bezkrólewie po Janie III Sobieskim,

dzieło pr. Bizardier. Wilno 1853, egz. zbrosz. 1 złr. — c.
L E L E W E L  JOACHIM. Rozbiory dzieł obejmujących albo 

dzieje, albo rzeczy polskie razem zebrane. —
Poznań 1-44 egz. karton....................................... 3 złr. — c.

Krzyżacy i Polska, wspomnienie h istor., przez S. Poznań .
1845 r. . . . . • ■ • . . .  . . .  . . — złr. 75 c.

StĘT" Powyższe dzieła nabyć można w KSIĘGARNI WYDAWNICTWA 
D ZIEŁ TANICH I POŻYTECZNYCH.

SMF"" Na zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem, odwrotną 
pocztą przesłane będą. (195 2 )

Właściciel i główny współpracownik W ładysław Sabowski W drukarni Karola Budweisera.


